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S C H R O N IS K O
Fundacji ks. Lubomirskiego.

Dokument, złożony pod kamieniem wę
gielnym w budującyn się gmachu Schro
niska fundacji księcia Aleksandra Lubo
mirskiego, brzmi jak następuje:

„D ziało się w Wielkiem Księztwie K ra
k ow sk im  w Olszy pod Krakowem, roku 
urodzenie Chrystusa Pana tysiącznego ośm- 
setnego dziewięćdziesiątego pierwszego dnia 
3 miesiąca października, gdy nad M onar- 
chją Austrjarko -  W ęgierską tudzież nad 
Królestwem Galicji i Lodom erji wraz z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem pano
wał najmiłosciwiej Najjaśniejszy Cesarz i 
K ról Franciszek Józef I ., potężny opiekun 
i obrońca najdroższych praw i skarbów 
narodowych, Księciem Biskupem Kraków 
skim był natenczas Jego (Rnmenója K ar
dynał X . Albin Dunajewski, Namiestni
kiem cesarskim Jego Ekscelencja Kazimierz 
hr. Badeni, Marszałkiem krajowym Jego 
Ekscelencja książę Eustachy Sanguszko, 
delegatem c. k. Namiestnictwa i Starostą 
w Krakowie J. W . Eugenjusz K uczkow 
ski, a Prezydentem miasta Krakowa J. W . 
Dr. Feliks SzLuhtowski, — że założony i 
poświęcony był kamień węgielny poo tę 
nową budowę przeznaczoną na schronisko 
dla zaniedbanych chłopców

Listom fundacyjnym, wystawionym w 
Paryżu dnia 31 sierpnia 1885, ofiarował 
Jaśnie Oświecony Książę Aleksander L u 
bomirski, zamieszkały w Paryżu, na ręce 
ówczesnego Namiestnika Galicji, a obecnie 
Ministra Jego Ekscelencji Filipa Zaleskie
go, sumę dwóch miljonów franków, z prze
znaczeniem na zakład dla zaniedbanych 
chłopców.

G dy J. Ekscelencja hr. Edward Taaffe, 
Prezydent Ministrów i kierownik M ini
sterstwa spraw wewnętrznymi, jako naj
wyższej władzy fundacyjnej reskryptem z 
dnia 13 października 18 5 roku L  4208 
list fundacyjny zatwierdził, zakupiono w 
Olszy potrzebny grunt a po ułożeniu pro
gramu, rozpisano konkurs na projekt bu
dowy, przy którym pierwszą nagrodę uzy
skał projekt aichitektów Tadeusza Stry- 
jdńskiego i Władysława Ekielbkiego. Na 
podstawie tfgo  projektu wypracował de
partament techniczny c. k Namiestnictwa 
projekt ostateczny, który c. k. Minister
stwo spraw wewnętrznych w roku 1890 
zatwierdziło a zarazem poruczylo archite
ktom 1 -aeuszowi Stryjeńskiemu i W łady
sławowi Ekielbkicmu techniczno - artysty
czne kierownictwo budowy pod nadzorem 
komitetu, w którego skład w chodzą: D e
legat Namiestnictwa Eugenjusz Kuczkuw- 
ski, jako przewodniczący c. k. radca bu
downictwa Jan Matula, jako zastępca prze
wodniczącego, katecheta i kierownik inter
natu dla chłopców ks. Kazimierz Siema
szko, prof. Uniwersytetu Jagieł, dr. Henryk 
Jordan, docent Uniwersytetu Jagielloń. i 
c. k. lekarz powiatowy dr Stanisław Po 
nikło, c k. starszy inżynier Józef Sarey in
spicjent budowy, którego zastępcą jest 
c. k. adjunkt budownictwa W ładysław 
Piżl.

Bndnwę, której przedsiębiorcą jest bu
downiczy Stanisław Krzyżanowski, rozpo
częto z wiosną roku 1891, a gdy o tyle 
postąpiła, że miano przystąpić do zakła
dania filarów kaplicy, sporządzono dla pa
mięci pokoleń potomnych akt niniejszy 
włożony do kamienia węgielnego i razem 
z nim wmurowany w podwaliny kaplicy 
zakładu, który niechaj dzięki szczodrej 
hojności fundatora dźwiga zastępy mło
dzieży z zaniedbania i upadkn, niechaj ją 
kształci w umiejętnej pracy, skrzętnej za
pobiegliwości i zacno ś.a, aby wychodziła 
na ludzi pożytecznych, pracowników cno 
tliwvch, a przedsiębiorczych którzy w naj
szerszych kołach roznosić oędą przykład 
pracy, matsrjalnego i moralnego postępu, 
niechaj w teu sposób zakład służy Bogu 
na chwałę, krajowi i społeczeństwu na po 
żytek, i sławi imię fundatora w w iekopo
mne czasy.

Aktu poświęoenia kamienia węgielnego 
dopełnił Jego Eminencja Kardynał ks. Al 
bin Dunajewski, Książę-Biskup K rakow 
ski w obecnośo. podpisanych *.

Kronika miejscowa.
Kalendarz. Dziś: św. Płacy d a ; jutro: 

św. Brunona, w.

Rocznice. Dnia 5 października 1550 r. 
umiera w Krakowie Samuel Maciejowski, 
biskup krakowski.

lako zamieszkałe przez Niemców i żydów 
używały lakiego samorządu, że stawały się 
jakby państwem w państwie. Mieszczanie 
osiedleni na zasadzie prawa magdeburskie
go czyli niemieckiego, przebywali w Polsce 
nie wiele o nią się troszcząc, bo organi
cznie i prawodawczo związani byli z niemie
cką swoją ojczyzną, mając najwyższy try
bunał dla spraw miejskich w Magdeburgu.

Ażeby zespolić osiedleńców niemieckich 
z Polską, a oderwać ich od dawnej ojczy
zny, ustanowił król dnia 5 października 
1365 r. najwyższy trybunał dla prawa 
wiejskiego w Krakowie, z apelacją do sa
mego króla ; zarazem zabronił Kazimierz 
W ielki pod najsnrowszemi karami odwoły 
Wania się do trybunałów niemieckich.

Kazimierz W ielki troszczył się bardzo o 
rozwój no iast, upatrując w nich ognisto do
brobytu całego kraju i cywilizacji, a zara
zem siłę społeczną, niezbędną do utworzenia 
równowagi wobec coraz bardziej wzrastającej 
potęgi stanu rycerskiego. Miasta wsze

NaboŻeństwO W Katedrze z okazji imie
nin Cesarza odbyło się wczoraj ze zwykłą 
ceremonją. Na nabożeństwo zebrały się in 
corpore wszystkie władze cywilne i woj- 
skuwe w galowych strojach, a środ
kową nawę kościoła zajęło Drugib T o
warzystwo Weteranów wojskowych bar
dzo licznie zgromadzona publiczność. Mszę 
św. odprawił J. Em. ks. kardynał Duna
jewski , który po nabożeństwie wzniósł 
modły za monarchę i członków rodziny ce
sarskiej. Między dygnitarzami obecnymi na 
nabożeństwie zauważyliśmy: J. E. dra Ju- 
ljana Dunajewskiego, J. E. dra J. Majera, 
J. E. jenerała Krieghammera, J. E. jene
rała hr. Egmont-Geldeina, szefa sztabu 
jcneralnego; p D’Elvert, J. E, prezydenta 
s idu wyższego Zborow skiego, wicepre
zydenta sądu dra Hadejewskiego, delegata 
namiestnictwa p. Kaczkowskiego, prezy
denta miasta dra Szlachtowskiego dyrektora 
policji dra Korotkiewicza i w. i. Prócz zwy
kłych śpiewów kościelnych, wykonano hymn 
austrjacki.

Nabożeństwo na czbść Matki Boskiej 
Różańcowej odbyło się wczoraj rano w ko 
ściele 00. Dominikanów. Snmę celebrował 
ks. Spolski, przeor 00. Karmelitów w Kra 
kowie, w asystencji licznego duchowieństwa, 
Kazanie wypowiedział o. Maksymiljan, Kar
melita; chór rękodzielniczy św. Jacka od 
śpiewał mszę Singeubergerr, a na oferto- 
rjum A c s Maria stella. Ogromny kościół 
pomieścić nie mógł tłnmo pobożnych, mimo, 
że róv nocześnie odbywało się kilka uro 
czystych nabożeństw gdzieindziej'. Po połn- 
ilniu o godzinie 4, wyszła z kościoła domi
nikańskiego procesja na Rynek, celebrowana 
przez ks. przeora Spolskiego, w której 
brały udział, prócz duchowieństwa, wszyst
kie bractwa krakowskie z chorągwiami 
i obrazami. Klikanaście tysięcy ludzi, sta
nowiło orszak procesji.

Gdy procesja, obszedłszy Rynek, na któ
rym urządzone były ołtarze, powracała wie 
cz.orem, zajaśniał kościół dominikański w 
oświetleaiu różnobarwnych ogni sztucznych, 
spalonych przez p. Mądrzykowskiego. Bra
ctwa udały się do swych kościołów, pobo
żni zaś pospieszyli tłumnie do Dominika
nów, na Kazanie o. Gabrjela, Karmelity.

św ięto swego Patrona obchodziły wczo
raj wszystkie zakony założone przez św, 
Franciszka.

W  kościele 0 0 . Franciszkanów odpra
wione zestało solenne nabożeństwo. Sumę 
celebrował o. zakonu Paulinów ks. Alfons, 
a piękne kazanie wypowiedział o. Stani
sław.

W  kościele 0 0 . Kapucynów sumę w o- 
t czenin licznego duchowieństwa świeckie
go i zakonnego odprawił ks. Biegoński a 
kazanie miał ks. rektor Chromecki. W cza
sie Mszy św. odśpiewał .bardzo pięknie p. 
Dec solo „K jr ie “ i „Agnus Dci*.

W kościele 00 . Bernardynów snmę cele
brował jeden z 00. Reformatów, inuy Oj
ciec z tego samego zakonn wypowiedział 
kazanie. Wszystkie wymienione kościoły 
przybrane były w zieleń i wspaniale oświe
tlone.

Słowo do W8zy8tkich. Pod tym tytu
łem otrzymujemy następującą odezwę: 

„Naród nasz, nazwany przedmurzem 
chrześcijaństwa, odznaczał się zawsze go
rącem nabożeństwem do Najświętszej Pan
ny i w ciężkich zwłaszcza chwilach wzy 
wał z ufnością Jej przyczyny u B oga ; lecz 
nigdy ta przyczyna nie okazała się tak 
w idoczną, jak w połowie X V II-go  wieku 
Kiedy nieprzyjaciele zajęli całą prawie 
Polskę i znikąd nie było ratnnkn, wów
czas zwycięzka obrona Częstochowy, przy
pisywana słusznie opiece Królowej Niebie
skiej, wskazała narodowi, gdzie ma szukać 
pomocy i dodała wszystkim utnehy.

Król Jan Kazimierz, który już w rokn 
1649, w ubozie pod Zborowem, siebie z ca
lem królestwrm opiece Bogarodzicy był po
lecił, powróciwszy teraz, jak to sam uzna
wał, za Jej wstawieniem do kraju, ogłosił 
I-go kwietnia 1656, w kościele archikate- 
dralnym lwowskim, Najświętszą Pannę Pa
tronką i Królową państwa swojego, a nad
to dla ubłagania dalszej Jej pomocy, zwią
zał siebie i naród nruczystemi ślubami, 
które stany Rzeczypospolitej nsty biskupa 
przemyskiego, Andrzeja Trzebickiego, po
wtórzyły.

Prośba króla i narodu została wysłucha
ną, bo nieprzyjaciele, którzy już zamyślali 
o rozdarciu Polski, musieli ustąpić z jej 
granic. Natomiast nie możemy powiedzieć, 
że śluby owo zostały w całości spełnione.

Obowiązek dotrzymania nieziszczonych 
dotąd obie* nic cięży zatem ciągle na ca
łym naród' ie ; a nie było nigay więcej po 
wodów, naglących go do tego, jak w na
szych czasach, gdzie z jednej strony coraz

nowe klęski i cierpienia bpadają na naród, 
z drugiej, złe prądy wciskają się do niego 

obczyzny, a nawet w jego seren kiełku
ją nasiona rozkładu.

Wobec tyln niebezpieczeństw, trzeba nam 
stać na straży, odpierać zapędy wrogów 
i naprawiać gmach ojczysty, tylu gromami 
nadwerężony, ale zarazem pamiętać, że1 bez 
pomocy Bożej praca nasza będzie daremną. 
Aby zaś zjednać sobie tę pomoc, należy 
tak, jak niegdyś za najazdu szwedzkiego, 
blag. ć o miłosierdzie Boże, za przyczyną 
Najświętszej Panny, a przytem w myśl 
ślnbn Jaua Kazimierza, rozszerzać Jej 
cześć i obchodzić uroczyście Jej święto, 
juko Królowej Korony Polskiej.

Jeżeli naprawa gmachu ojczystego ma 
być mocną i trwałą, potrzeba podnosić 
i utrzymywać w narodzie ducha religijne
go, który jest nietylko światłem i siłą je
dnostek, ale też główną dźwignią życia na
rodowego i najbezpieczniejszą ostoją społe 
cznego ładu. W obec nacisku prawosławia i 
nihilizmu z jednej a protestantyzmu i ate- 
izmn z drugiej strony, naród nasz tylko 
wtenczas potrafi się ostać i spełnić swe 
dziejowe posłannictwo, jeżeli trzymać się 
będzie niezachwianie Kościoła katolickiego.

Nadto potrzeba pozbywać się dawnych 
wad i błędów, a natomiast starać się o te 
cnoty, których nam dotąd w życiu prywa- 
tnem i publicznem brakowało. Jest wpraw
dzie dziś pod tym względem o wiele lepiej, 
aniżeli przed stu laty, ale pozostaje je 
szcze niemało do zrobienia.

Potrzeba dalej pielęgnować i doskonalić 
życie rodzinne, jako najsilniejszą po religji 
warownię narodowego bytu, a wychowanie 
młodych pokoleń oprzeć na podwalinie za
sad katolickich i prawdziwego patrjoty- 
zmu.

Potrzeba także w duchu miłości chrze
ścijańskiej dążyć do utrwalenia zgody w 
społeczeństwie polskicm, by zapobiedz szko
dliwemu rozbiciu na wrogie obozy, które 
potężne nawet narody osłabia. Niezgoda 
była jedną z głównych 
upadkn, toż tem więcej 
wypada pod sztandarem 
Polskiej.

Potrzeba wreszcie, w myśl tychże ślu
bów, zajmować się troskliwie dolą klas niż
szych, a mianowicie ludowi nieść odpowie
dnią oświatę, z cechą religijną i narodową, 
stan rzemieślniczy dźwigać duchowo i ma- 
terjalnie, sługom, sierotom i ubogim po 
święcać baczniejszą uwagę, a w tym celu 
popierać dobre usiłowania istniejących już 
stowarzyszeń lub zakładać nowe dzieła.

Gdy w ten sposób pomnoży się w łonie 
społeczeństwa polskiego zapas miłości, a 
wyżsi i możniejsi, w poczuciu chrześcijań
skiego braterstwa, zbliżą się do niższych i 
uboższych, wówczas owa burza niszcząca, 
co dziś przelatuje ponad Europą, nie zrzą
dzi u nas takich, jak gdzieindziej, spu
stoszeń.

Chcąc choć w części spełnić te zadania, 
a temsamem zadośćuczynić ślubom Jana 
Kazimierza, zawiązaliśmy na chwałę Bożą 
i na pożytek narudu, w setną rocznicę o 
głoszenia Konstytucji 3 -go Maja, Bractwa 
Najświętszej Panny Marji Króiowej Korony 
Polskiej, otrzymawszy wpierw Dozwolenie 
i błogosławieństwo JE. Kardynała ks. B i
skupa krakowskiego.

Obecnie: po zatwierdzeniu statutów przez 
władzę duchowną i świecką, odzywamy się 
do wszystkich rodaków, mających w sercu 
przywiązanie do wiary katolickiej i miłość 
Ojczyzny, by dla połączenia się z nami w 
modlitwie i pracy, przystępowali do tegoż 
Bractwa i innych do tego zachęcali.

Ktokolwiek zechce być wpisanym jako 
członek czynny lub członek uczestnik, ra
czy na odpowiedniej kartce umieścićswe ia ię i 
nazwisko, a po wypełnienia rubryk, prze
słać takową, wraz z wkładką, do „Zarzą
du Bractwa Najświętszej Panny Marji Kró
lowej Korony Polskiej“ , albo do ks. dra 
Juljaoa Bukowskiego, proboszcza kościoła 
św. Anny.

Można także wpisać się za czyjemś po
średnictwem i z zatajeniem własnego na-

przyczyn naszego 
skupiać się nam 
Królowej Koro.,y

zwiska, jeżeli ważne powody tego wyma
gają.

Byłoby szczególnie do życzenia, aby ro
dzice wpisywali starsze swe dzieci na człon
ków uczestników, a wszyscy ludzie dobrej, 
woli popierali działanie Bractwa.

O obowiązkach członków i o składzie 
Bractwa poucza statut11.

(Następhją podpisy kilkudziesięciu naj
wybitniejszych obywateli naszego miasta).

Dr. Chramiec, właściciel zakładu hydro- 
paty cznego w Zakopanem, bawi w naszem 
mieście.

Józef Brandt przejechał przez Kraków, 
udając się do Królestwa.

Z „Lutni.11 Na knrs ogólnych zasad mu
zyki wpisało się dzieci 31, z tych wy
kazało zdolność korzystania z tej nauki co 
do głosa i słnchu 24, niektóre głosy szcze
gólniej u chłopczyków są bardzo dźwię
czne.

Zapisy dalej się odbywają codziennie od 
3 do 4 po południu li w dniach na kursa 
wyznaczonych to jest: we środy iw  soboty 
o godz. 5 -ej przez dyżurnego członka 
rządn.

Kurs męzki rozpocznie się w środę dnia 
7 października o godzinie 7-mej wieczór; do 
knrsu tego zgłosiło się dotąd przeszło 30 
osób, przyczem zarząd „Lntni* nadmienia, 
że uczniowie tego knrsu po pewnym prze 
ciągu czasn i zaopinjowanin dyrektora p 
Steibelta i profesora p. Blaszkego, w ączeni 
być mogą do chóru „ Lutni “ , a tem samem

stają się jej członkami, korzystając z praw 
objętych statutem.

Teatr amatorski. W czoraj wieczorem 
odegrano w Towarzystwie młodzieży ręko
dzielniczej „św. Józefa* dwie komedyjki, 
które, dzięki reżyserji artysty dramatycz
nego, Juljnsza Jejdego, doskonale przez 
naszych młodych przemysłowców odegrane 
zostały. Słusznie też należąły się brawa, 
biorącym udział w komedyjce „Siostra Ka
sperka,11 a mianowicie: pysznemu Kasper
kowi —  p Ż ., nadobnej Karolinie —  pan
nie K i Duvalowi —  panu W . W  jedno
aktówce „Kominiarz i Młynarz* brali n- 
d z ia ł: pp. M., K ., O., oraz panie : F., W . 
i K. Całość wesołej tej komedyjki ze śpie
wami wypadła bardzo dobrze.—  Osób na 
przedstawieniu było przeszło 60. Bawiono 
się doskonale do godziny 10-ej' wieczorem.

Z teatru. Drugie przedstawienie „P rze
szkody* ściągnęło wczoraj do teatru tłumy 
publiczności, która z wielkiem skupieniem 
słuchała wybornej sztuki Daudeta i z wiel
ką uwagą śledziła przebieg akcji, pełnej 
głębokich ustępów. A rtyści' grali bardzo 
dobrze i zdobywali ustawicznie gromkie 
oklaski. P. Żelazowski interpretacją potę
żną wstrząsał aud^torjum podczas kulmi
nacyjnych punktów roli, wzruszał zaś w chwi
lach lirycznych. Inni artyści, tak jak na 
pierwszem przedstawieniu wywierali silne 
wrażenie. Pani Hoffmann rozrzewniała grą 
przenikniętą tkliwością i ncznciami, panna 
Dzirytówna, która onegdaj miała tremę, 
wczoraj pozbyła się bojaźni i odtworzyła 
postać Magdaleny swooodnie, z prostotą 
i wdziękiem. Publiczność z niesłychanem 
zajęciem śledziła rozwój sztuki i opuszczała 
teatr pod silnem bardzu wrażeuiem, jakie 
utwór Daudeta wywiera.-

Parcelacja- W ydział Tow. Strzeleckiego 
pod przewodnictwem prezesa dra Hajdukis- 
wicza, dokonał onegda„ parcelacji części 
ogrudu Strzeleckiego, która użytą będzie 
na przedłużenie nlicy Topolowej nd prze
cięcia z ul. Rakowicką do ulicy Bosatkiej. 
W ydział uchwalił, iż od ul. Rakowickiej 
i Bosackiej, mają być oddzielone 4 parcele, 
od przedłużonej ul. Topolowej parcel 5 i 
od ul. ks. Lubomirskich parcel 6. W szy
stkie parcele mają dostateczną głębokość 
do odpowiedniego zabudowania. Również 
uchwalono zbudować ozdobny mur kosztem
1 800 złr., który odgraniczać będzie wła 
aCiwy ogród od rozparcelowanej prze
strzeni.

Z robót miejskich. Nowe wyszutrowd- 
nie przedłnżema nlicy Szczepańskiej, cią
gnącej się przez Plac Szczepański, aż do 
plant, ukończone zostało w dniu onegdaj- 
szym.

Podkop W ulicy Lubicz. Ministerstwa 
handlu i wojny, postanowiły dokonać pod
kopu pod tor kolejowy w nlicy Lnbicz 
Dokonanie podkopu tego, ze względn na 
komunikację jest bardzo ważne. Koszta po' 
niesie rząd.

Rozpoczęcie robót, w  warsztatach w ar 
sonale rozpocznie się wkrótce prowadzenie ro 
bót ślusarskich, kowalbkich i kołodziejskich 
Roboty te oddane zostaną pod zarząd puł
kownika Benesza.

System Kneippa, z chwilą zbliżania się 
zimniejszej pory roku powystawiali niektó
rzy „kupcy* różne towary wełniane z na 
j isam i: „System ks dra Kneippa*. Naj
więcej tych reklam widzieć można w oknach 
żydowskich, a każdy k a z i m i e r z o w i c z  
przysiądz gotów, że towar powyższy tylko 
z „fabryk Kneippa* sprovradza. Fałsz to 
wierutny, gdyż sprawdziwszy u źródła, do- 

’ dzieliśmy się, iż tylko jeden sklep R v  
dolpba przy ulicy Grodzkiej sprowadza do 
Krakowa oryginalną wełnianą odzież „K neip
pa*.

Brak współczucia. Wczoraj, okoto godz.
2 popołudniu, w domn położonym przy ul. 
Szewskiej, młoda dziewczyna z zawodu 
szwaczka, wskutek przestrachu, dostała na
pada konwulsyj i upadła na ganku.

Wszystkie kumoszki zleciały się z kilku 
pięter; powstał krzyk, lament, ale nikt na- 
v et wody nie przyniósł. Jakaś litościwa 
istota, przyniosła poduszkę i podłożyła jej 
pod głowę. Nareszcie ktoś zawołał, że trze
ba posiać po Towarzystwo ratunkowe.

— Niepotrzeba! —  wrzasnęła jedna z kor
pulentnych kumoszek. —  Ona i tak wsta
nie, a tu nie ma takiego, coby płacił do
ktorów.

Jakiś student zaczął im tłómaczyć, że 
Towurzystwo ratunkowe, nie bierze pienię
dzy, że jest nieuawno założone i li tylko 
w celn niesienia bezpłatnej pomocy w na
głych wypadkach zasłabnięcia- Kumoszki 
słuchały, lecz do słów studenta nie przy
wiązywały żadnej wagi.

Dopiero po upływie godziny znalazł się 
litościwy Samarytanin, w osobie lokatora 
z tego samego domu. Pobiegł na strażnicę 
i sprowadził pomoc. Medycy, zabrali się 
do ratunku, ale chora była uak osłabiona 
że ją  zabrano do szpitala.

Smutny ten fakt świadczy wymownie, 
że nieszczęście bliźniego nie zawsze wzbu
dza litość, a tłnm mniej wykształcony na
wet dotąd nie wie, iż istnieje Towarzystwo 
ratunkowe, które za swoje usługi humani
tarne nie pobiera żadnego wy nagi odzenia.

Koncert w Ogrodzie Strzeleckim, po
mimo dnia pochmurnego, powiódł się nad
spodziewanie, a publiczność korzystając z 
ostatniego w tym sezonie popisu muzyki 
wojskowej, rozkoszowała się aż do zmierz 
cbu doskonale wykonanemi utworami me 
zycznemi.

Ostatnia poczta.

Zajścia w Rzymie.
R z y m  5 października. Dzienniki tak 

opisują zajścia z dnia 2-go b. m ■ „Jeden 
z pielgrzymów francuskich, ..wiedzająoy w 
Panteonie grób Wiktora Emanuela, wpi
sał w książkę du zapisywauia nazwisk o d 
wiedzających następujące słowa : Vive le
Papę! (niech żyje Papież!). G dy strażnik 
grobu brutalną na to zrobił uwagę, usły
szał odpow iedź: Brigand le r o i! cochon 
de r o i ! a kilku pielgrzymów splunęło na 
grób (?). Aresztowano ich natyćhńliast, 
lecz inni pielgrzymi ujęli się i usiłowali 
ich uwoinió. W szczęła się bójka z przy
byłymi żandarmami, a zgromadzony tłnm 
W łochów zaczął w ołać: „Precz z Francu
zami -“ Lotem strzały rozeszła się wieść 
o zajściu w Panteonie i zewsząd poczęło 
się gromadzić pospólstwo przed hoielam., 
w których zamieszkali pielgrzymi. Okrzy
k i: „N iech żyje W iktor Emanuel, ojciec 
ojczyzny!* mięszaly się z okrzykami: 
„N iech żyje Papież!*, wznoszonemi przez 
pielgrzymów. Policja i żandarmerja z tru
dnością przeszkodziła rzuceniu się pospól
stwa na hotel; pielgrzymi jednak, znajdu
jący się podówczas na ulicy, doznawali 
napaści, a nawet jeden z pielgrzymów 
węgierskich ciężko został pobity. Zażartość 
tłumu zwracała się głównie przeciwko 
pielgrzymom Francuzom.*

Wiedeń 5 października. Pogłoski o 
zwołaniu ankiety w sprawie waluty, są 
przedwczesne.

Powiększenie budżetu ministerstwa w oj
ny wyniesie 5 miljonów zlr. Budżet au- 
strjackiego ministra skarbu przedstawia 
zaledwie nadwyżkę 100.000 zlr.

M elk  5 października. W czoraj odbyło 
się odsłonięcie pomnika dla rosyjskich żoł
nierzy, osadzonych przez Francuzów w r. 
1805 w wieży klasztornej, a uduszonych 
skutkiem dymu, powstałego z ognia roz
palonego przez nieostrożność więźniów. 
Delegat, armji rosyjskiej wspomniał w prze
mówieniu o uczuoiach koleżeńskich obu 
armij.

Berlin 5 października. Car przybędzie 
tutaj w ostatnich dniach bieżącego mie
siąca.

S tu tg a rd t  5 października. Stan zdrowia 
króla pogorszył się.

Bruksela 5 października. Podczas po
grzebu Bonlangera, zaszły kilkukrotne u- 
tarczki tłumu z policją.

Bruasela 5 października. G dy spusz
czano do grobu trumnę z ciałem Boulan- 
gera, Dćroulede ujął chorągiew o barwach 
francuskich, przycisnął ją  do piersi i rzu
cił na mogiłę ze słow am i: „ Adieu, mon 
am i!“ M ów nie było żadnych.

Paryż 5 października. Pod przewodni
ctwem prezesa ministrów Freycineta, od
była się narada w sprawie zajść w R zy
mie. .Uchwalono przesiać do biskupów 
francuskich okólnik wzywający do zanie
chania nadal pielgrzymek do Rzymu.

L o n d y n  5 października. W edług wia
domości p-zesl mych przez berlińskiego ko
respondenta do Daily News, zamierza R o 
sja usunąć się od udziału w demonstracji 
floty na morzach chińskich. Rosja nie chce 
narażać się Chinom. Chce ona skorzystać 
ze sposobności, aby wyprzeć wpływy an
gielskie w Chinach.

Wenecja 5 października. Giers bawi 
tutaj od dwóch dni.

B ia ło g r ó d  5 października. Potwierdzają 
się pogłoski o podań, j  się do dymisji mi
nistra oświaty Nikolicza z powodu pono 
wnego wyboru Milutina Stokicza należą
cego do partji liberalnej, na^biskupa w Zajca- 
rze. Dymisja będzie przyjętą.

N ADEPT A NE.

Rubryka „NADESŁANE* nie pochodzi 
od Redakcji, która tei za ni? żadnej od
powiedzialności nie przyjmuje.

kładów izrael. gminy, a zatem instytucja 
ta jest czysto religijną. Nie wypada nam 
za^em, pomimo, że szanujemy każdą religję, 
aby p. Mendelsbnrg, który zaprowadził sy
na swego do chrztu, stał na czele instytu
cji religijnej mojżeszowego wyznania. Ma
my przykłady, że w podobnych wypadkach 
panowie Pollak v. Borkenau we Wiedniu, 
baron Worms w Londynie, Henryk Reieh- 
mann w Warszawie i t. p. z godności prze
łożonych zboru zrezygnowali, gdyz ich zda
niem byłoby nietaniownem, zostać nadal na 
tem stanowisku.

Co do zasługi koło gminy, chwali się p. 
Mendelsburg, że dobremu jego gospodar
stwu zawdzięczamy wzrośnięcie tnndnozn 
żelaznego do wysokości 40.000 złr.

Łatwo nam jednak udowodnić, że fun
dusz ten, o ile nie składa się z kwot ofia
rowanych dobrowolnie, zebrany został z 
tak zwanych taks za pogrzeby i nagrobki, 
które w sposób przymusowy starano się 
wydobyć od sukcesorów po umarłych. I tak 
wynosił już fundusz żelazny przy objęciu 
prezydjnm przez p. A. Mendelsbtrga złr. 
15.000, pani Adlerowa i p. Kollender da
rowali 7000 złr. Koszta zaś składają się 
li tylko ze wspomnionycb taks za pogrze
by wynoszących nieraz 1200 złr., które się 
w ten sposób wymosza, że dopóki sukceso- 
rowie nie złożyli żądanej kwoty, dopóty 
trupa się nie chowa.

W ielkość tegoż funduszu jest dalej owo
cem niesłychanego skąpstwa ze strony p. 
Mendel, onrga. Subwencjonowano bowiem 
przedtem różne stowarzyszenia dobroczyn
ne, jak stowarzyszenie pielęgnowania cho
rych, stowarzyszenie ku utrzymaniu sierot 
żydowskich i t. d. dostarczono chorym izra- 
eHoom w szpitalach rządowych pokarmu 
koszernego.

Od czaon jednak urzędowania p. Men- 
delsbnrga przestał zbór udzielać wszystkie 
tego rodzaju subwencje, pomimo, że statnt 
zborn najwyraźniej tego wymaga. Nie dzi
wimy się wcale powyższemu postępowanin 
p. Mend lshurga, albowiem nie należy on 
do żadnego z istniejących 12 stowarzyszeń 
dobroczynnych izraelickich w .Krakowie, 
nie zna ich potrzeb, jak wogóle, nie zna 
wcale potrzeb ludności żydowskiej, od któ
rej formalnie stroni, z którą wcale się nie 
styka.

Niczem nieuzasadnionem jest twierdzenie 
p. Mendelsourga, że obecnie zbór składa 
się ze samych mężów postępu. I owszem 
przedtem zasiadali mężowie światli, znają
cy język krajowy. A teraz wielu z tych 
panów, jak pp. Goldgart, Heidenfeld, Kanf- 
mann i inni nie nmieją po polsku, a sam 
p. wiceprezes Hirsch Landan, pp. Rakower, 
Tilles i W ecker ani po polsku, ani po nie
miecku nie są w stanie się wyrażać.

Co się zaś tyczy wiceprezesa, p. H. Lan- 
dana, znanego agitatora przy wszelkich 
wyborach publicznych, wprost wypowiada
my, że się nam ubliża, jeżeli się tema od
daje jedną z najwyższych godności, nad 
ktorcmi gmina nasza dysponuje. Znaną jest 
rzeczą w naszem mieście, ie  p. Landan 
swoich czynów prywatnych poprostn się 
wstydzi. I tak : cednje on zwykle preten
sje, o które w interesach swoich pienię
żnych liczne prowadzi procesa na zależnych 
od niego urzędników, tłómacząc się podo 
bno, że jemu, członkowi Izby handlowej i 
wiceprezesowi zboru izraelickiego, nie wy
pada w takich wypadkach się procesować. 
Przytem jednak, nie ci urzędnicy, tylko on 
sam lub jego zastępca prawny stykają się 
ze sądem.

A jeżeli jeszcze nadmienimy jego mani
pulację w wyborach do tutejszego zboru 
izraelickiego i nadużyć a z listą reparta- 
cyjną datkn domestykalnego, dające mn 
możebność opodatkowania swoich krewnych, 
zalożnych od niego urzędników i zwolenni
ków na czas wyborów i odpibania im nało
żonego pjdatku zaraz po wyboracn, sądzi
my, że dostatecznie poinformowaliśmy szer
sze koła z hańbiącą nas działalnością p. 
Landana.

Słusznie zatem przeszło 300 wyborców 
na zgromadzeniu w hotelu p. Kleina, udzie
liło tym panom yotnm nieufności, które 
wkrótce piśmiennie z 500 podpisami dorę- 
czonem im zostanie.

Oprócz tego wniesiono podanie do Świe
tnej Rady miasta Krakowa, aby ta ze swe
go grona wydelegowała kilku radców ja
ko komisję kontrolnjącą działalność zborn, 
by w ten sposób położyć kres dalszym nad
użyciom.

Grono wyoorców.

Wybory i  gminie izraeM iej.
Dzienniki nasze donosiły do tego czasu 

o zatargach w gminie żydowskiej krakow
skiej, a w szczególności o udzielenia vo- 
tum nieufności p. Alb. Mendelsburgowi. Gdy 
p. EL Landau, nie podał powodu tych nie
porozumień, uważamy przeto za stosowne 
dać mieszkańcom naszego miasta odpowie
dnie wyjaśnienie i wymienić powody dla 
których opozycja przeciw powyższym pa
nom z każdym dniem rośnie.

Celem zborn podług statnto jego jest sta 
ranie się o zaspokojenie potrzeb religijnych 
wogóle, a w szczególności utrzymywanie 
religijnych, naukowych i miłosiernych za

Kawiarnia
P. P Ó R Z Y C K I E G O  

(dawniej Dyktarekiego),
Kraków, Rynek główny, J. 1 7 ,1-sze piętro.

W  lokalu świeżo odnowionym, 
z komfortem umeblowanym, pomieszczone 
3 bilardy, oraz czytelnia gazet krajowych 
i zagranicznych. Bufet obficie zaopatrzony 
w dobór napojów i przekąsek rimnych. U- 

sługa szybka i rzetelna.
Kawa przedpołudniem w abonamencie mie
sięcznie 3 złr. (jedna szklanka kawy 

białej i dwie bułki.
Kawiarnia otwarta od 6-tej rano do 

11-tej wieczór.

100.000 i 50.000 złr. r  &
grane wielkie' praskiej loteiji. Zwracamy nwagę 
naszych czytelników, ie już 16 października na
stąpi ciągnienie.



2 KUR JER POLSKI dnia 5 października 1891 r. Nr. 271.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazn zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem ro 

5 cnt — Minimum eeny ogłoszenia 25 cnt.
Doniesienia rozmaite.Nauka i wychowanie.

N o n n ^ i / m o l L o  szkół wvdziało- 
I l d U M J l i  U l n a  w ychy posznkuje
lekcyj szkolnycl 1 rysunku. Dl. św. Ger
trudy, Nr. 7, III. p.

L f l k P I P  iV f*a franeuzkiego i niemie-
k C K u J C  ckiego z konwersacją, zbio
rowe i pojedyncze, cena nader przystę
pna. BUzszy szczsgńły na mjejscn, nlica 
Batorugo, 1. 1, J ,  p od frontu, w  go 
dżinach od 3—5 popołudniu. ■.,2f(*i-i>1

Lekcje języka rosyjskie
go ''angielskiego udzTlacen1
przystępną. Wiadomość w  Biurze dru
karni w £  L. Anczyca, ul. Kanonicza, 
na I. piętrze.

A h i t n r i p r t  gLnnazjainy, (eksterni-
n U l L U r j e i l l  Bta), poszukuje lekcji 
na w si do uczniów z niższego gimnazjum 
lub szkoły realnej, przez czas od 1 pa
ździernika do 1 m< ja 1392. Zgłoszenia 
lo Administracji „Kurjera Polskiego” , 
pod 11». A. D. Isr. 393 393(21-. )

Słuchacz filozofji '“SŚ
Wiadomość
Polskiego.

w  Administracji „K urera
3S8(3-3)

Domowy zdrowy wikt
można mieć przy nl. Sławkowski j 1. 8, 
II. piętro. Warunki bardzo przystępne.

N o | i i / i  V r n i l i  wszelkich kostju- 
l i a U n l  la l * mow w  zakres to
alety damskiej wchodzących, jako t o : sta
ników, żakietek, dolmanów, rotnnd itd. 
oraz ubrań dla dziect, odziałam podług 
najnowszego i najpraktyczniejszego sy
stemu: Ludwika Łatkiewicz, Wiślna I. 4, 
l-sze piętro.

P i ^ n i n n  czarnei nAło -iżywine, jest 
r  l a l l i i i u  do sprzedania, bardzo tanio, 
Można je  oglądnąć od godziny 2 do 3. 
przy nl. Studencsit-j, 1. 7, parter, drzwi 
na prawo. 4 1 (9-!')

_ okryć 
damskich 

dziecinnych, przeniosłam 
z_ul. Mikołajskiej 26, la uL Wlślną 4, 
pi 'W8Z piętro i wykonuję wszelkie ro
boty podług najświeższych zm aali pa- 
ryzk: eh i wiedeńskich, „zybko, z elegan
cją 1 po cenach umiarkowanych. Ludwi
ka tatklewicz, Wiślna 4, I. ilętro.

Pracownię sukian i
oraz. ubiorków dziecinnych, przei

Nauczycielka
kcyj w domn i za domem, pod przystę
pne mi warunkami. Zgłaszać 3ię można 
między 1 a 2 godzinąpopołudnin n w ła
ściciela domu nl. Długa 1. 17. 383(l« •?,

Lekcje języka niemie- 
ckiego, oraz konwersa-
n i j  udziela pedagog z kllkoletnią pra 

ktyką. Adr. w Administracji „Kur- 
jera  P iskiego*. “ 31(63-2)

C. k. Asystent lc graficzny w  
Krakowie, zamieni się z kolegą pragną- 

dostać się do K rakowa. A dres: Z. 
• 3 / 7 "  Adm. „Kurjera Polskiego” .

397(18 ?)

Posady i prace.

Młody pom ocnikiK Yf.
1 delikatesów, poszukuje posady od 1-gn 
października. Łaskawe oferty pod adr.: 
R. Z. post rest. Kraków. 3 u(3 7 -?p *

Wyżeł młody, SKSjćK
Wiadomość w  Kasie Oszczędności miasta 
Krakowa I piętro, n woźnego Mateusza.

3s8(38-r)

Fortepiany firm: Schweighofer, 
Gennossenschaft. Wo- 

paterny i bokach, przegrane, są d ) na- 
Składzle fortepianów B. Gabry-bycia

eiskiej, Kraków, Rynek, 

Lokale

Krzysztoforj. 
387(23-?)

P n l f ń i  kawalerski, duży, uo wynaję- 
I UN.UJ cia zaraz. Dl. św. Sebastjana, 
1. 10, I. p.______________________ 42'l(3-?)

Dwa pokoje £fi. jJifc S‘
411(10 ?)

f| \ u q  n n l f n i A  na 1 piętrze, przy 
U  n a  lU K U jo  nlica Siemirack„.ego, 
1. 4, są do wynajęcia, zaraz za przystę
pną cenę. 423(2-4;

P n l f ń i  f l l l 7 V  hontowy, ciepły, ja_ I U ltu j UUł j , any, nmeblowany, o
raz całodzienne utrzymanie na żądanie.
Wiadomość w  Administracji „K uijera
polskiego” . 4''4(3-3)

2 S S 2 S S

L U D W I K  S Z U F A fi
K R A W I E C  M E 5 a K I ,

u l .  M i l s o ł a j s R i a  2 5 3 ,  p a r t e r . *

Poleca Szanownej Publiczności nowo otworzoną

PRACOWNIĄ
S U K I E N  M Ę Z K I C H .
P.zyjrmije wszelkie zaraówiena, tak mie scowe jak i za
miejscowe, wchodzące w zakres sztuki kratUeckiej, po 

nader niskich cenach.
Mając wieloletnią p-aktykę kroju z pierwszorzędnych 

firm krakowskich i wiedeńskich, ma nadzieję, że wszel 
kim wymaganiom, nawet najwybredniejszym zadość uczyni.
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Handel galanteryjny, oraz skład przyborów do podró
ży 1 artykułów do pisania

S. WIERUSZ-N1EM0J0WSKIEG0
- G C r a K ó w ,  S u . i l  l e n n l o e  X. 3 3 .

Poleca tutki (gilzy), nieklejone, własnego wyrobu niezrównanej dobro cl.
3 #  1 0 0  s z to k  o d  12 c e n tó w  “Ś F 1

Zlecenia zamiejsco we — odwrotnie Opakowanie gratis P m  od 
biorze 6090 koszta trausportu ponosi iabryka. 1551(22-?)
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ę Barnum, ojciec reklamy,
który ntnarł niedawno jtko miljoner, tnówil bardzo często, źe swój 
majątek i swą sławę zc vdzięcza jedynie oryginalnej reklam ie Jego 
dewiza 1632(7-?)

„Droga do bogactw prowadzi przez 
farbę drukarską“,

powinna by być przez dzisiejszy świat handlowy wziętą do serca, 
szczególniej my w Anstri Węgrzech powinniśmy się starać na dro
dze reklamy popierać interesa naszego przemysłu. W  umieszczaniu 
anonsów tak w tym jak i w innych dziennikach, oraz kalendarzach 
całego świata, pośredniczy znana zaszczytnie w kraju i za gramcą, 
ekspedycja anonsów i Danneberg, Wiedeń I. Kumpfgasse 7, Tele
fon 4022. Jeneralni reprezentanci rajznaczn'ejszvch europejskich _ 
książek z rozkładami jazdy jak „Konduktor1* „Telegraf Hendschla**, ©  
Livret Chaix Wyłączna agencja znanego w świecie „Telegrafu O  
Heudschla dla Austro- W ęgier, Holandji, Bzwajcarji i Włoch Check

g  Clearing Conto A 807074 c k. pocztowej Kasy oszczędności

O
O

Teatry amatorskie
wydawane pod redakcją JÓZEFA BLIZIŃ SK IEG O -

Dotychczas wyszły 
i są do nabycia we wszystkich księgarniach :

1. B r o ń  n i S W i e S c l a ,  komedja wje- 
dnyra akcie p. Benedixa. 30 cnt. 1503135-?)

z. Z a  p o z w o l e n i e m ł a s f c a -
■ w a ,  p a n i ,  komedja w jednym akcie 
p E. Labiche i Delacour. 30 cnt.

3. Ł a p  i Ł a  r » ą ,  m y s z y ,  komedja w 
jednym akcie o. Roseaux. 40 cnt.

4 F a r t j a  p i k i e t y .  40 cnt.
5. T a K i e  w s z y s t k i e ,  komedja wj 

1 akcie K. Narreya 30 cnt.
Pod prasą: M ouogram  i Pożur w  kLisztorze,

! ) ' ■  ■  H B  ■  a r B  ■  ■  ■  ■

B A Z A R
WYROBÓW KRAJOWYCH

POD ZARZĄDEM :• 736(3-3)

G M I N Y  M I A S T A  K R A K O W A ,
przerosi się z dniem 1-go października b. r. ze Su- 

ikiennic do domu narożnego przy nl. Wiślnej i św. 
Anny, naprzeciw pałacu „Pod Baranami , i poleca:

prawdziwe Korczyńskie wyroby, płótna, bielizny stołowej 
I ręczników, płócienka, dryle i zefiry Andrychowskie, su
kna z Kęt i Sławuty, koce i haliny Łańcuckie, kilimy 
z Buczacza, Zbaraża i Kosowa, koronk1 Zakopańskie, Mu 
szyńskie i Przeworskie, oraz wiele innych w kraju wy
rabianych towarów, po cenach stałych a bardzo przystępnych.

(Baiaaasaii![aiaafsairiiiB'iaivia^l
j  m  x x x K < x i K m x x x x t  ; x x x x n

JANMattus KORDECKI 1
ulica św. Anny, (hotel Victorja). n  

NAJWIĘKSZY WYBÓR! 
FORTEPIANÓW i PI^biTN Jg

n ż y »  anyeh i nowych. ^
Na fortepiany r-yżej o « n  zł r . gwa. | |  

w  rancja 16 letn.a. Każdy nowy instru-
oże być w miesiącu bez etrat (wyłąozając dostawy) wymieniony. Q  

O t . m y  t > e z k o n l E u r e n o y j i i . e .  2361(53-?) X
P r z y  o d p o w i e d n i e j  g w a r a n c j i  s p r z e d a ż  na r at y .  Jw

■xxxttxxxxxxxrxiXBxxxxx^xxxxa
' meut

Wychodzi w każdą niedzielę we Lwowie

GONIEC I ISKRA
' Tygodnik humorystyczno-satyryczno-literacki illustrowany,

Treść nader obfita, zajmująca dla każdego i urozmaicona.
Nikt się nie znudzi — katdy się pokrzepi, 

i Będ".:e mu w dnszi i na sercu le p ie j...
, Zimno nie wieje oq „Iskry i Gońca” , —

Do piersi ludzkiej śle promienie słońca. . ■
1 Kaidy numer jest Ilustrowany, rysunki humorystyczne a często i portrety, —
, Prenumerować można w kaidej cawili. — Prenumerata na kwartał wynosi z 
Przesyłką pocztową St złr. Kaidy prennmerrto' otrzyiiuje Datycbmiast bezpła- 

1 tnie: „Illustrowane Klejnoty humoru, satyry i dowcipu polskiego” 3 zeszyty).
Prenumeratę nadsyłać do Administracji „Gońca i Iskry” we Lwowie, 

ulica Kraszewskiego. 1761(3-3)

Najlepsze źródło! do sprowadzania Najlepsze źródło !i 
CEiiULEK KW IATOW YCH, 16„1(44) 

Hiacinty. Tulipany, Kaktusy, Narcyzy, Tacety, Ranunkule itd. itd.
tak dlą prowadzenia w ogrodach, jak w pokojach i oranżerjach do
starczamy własnego chowu w najlepszym gatunku, po cenach jak- , 
najtańszych, franco, Wiedeń J, D. Zocher & Vorhelm Schneevogt , 
Sassenhcim boi Haarlem. Zastępca dla Anstro-Węgier W Richter, 

Wiedeń, Hietzing. Illustrowane katalogi gratis i franco.

USpólnika!!
poszukuje sie z odpowiednim | 
kapitałem do otwarcia

Litografjl i Drukarni
w Krakowie. Koncesja i częścio
we nrządzenie jest jnż w po
siadania. Oferty nprasza się I 
nadsyłać pod napisem „Lito- 
gratja i Drukarnia8 do Adm. | 
„Kurjera Polskiego". 1772(3 ?)

Bona ni
I z krawiecczyzuą, otrzyma posadę w 

domu obywatelskim. Pliższa wia
domość w Admimnistracji „Kurje

ra Polskiego” . 1587(29-?)

m

Od lat 20 istniejącą w hołelu Zorża. 
Sprzedanych aszyn 19.000.
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Zastępuje fabryki niaszyn do szycia 
Whetler Wilson, New-York. —  Frister-Rossm ;tm, 

Berlin. —  Diirkonp & Co., Bielefeld.

Już wyszło z druku 2 tomowe dzieło:
Księga pamiątkowa

100 rocznicy ustanowienia Konstytucji 3 maja, 
zebrał i wydał K. BARTOSZEWICZ.

Tom I-szy obejmuje: a) przedruki rzadkich broszur i 
utworów literackich, przygotowujących umysły do Konstytu
cji (Kołłątaja, Staszyca, bisk. Krasińskiego, Trembeckie
go itd. oraz z rękopisów), b) najobszerniejsze i uajszcze- 

gółowsze dzieje uchwalenia Konstytucji.
Tom  Il-g i zawiera: a) dzieje pierwszych miesięcy po 
Konstytucji, po raz pierwszy zebrane, b) nieznane mate- 
rjały z rękopisów X X . Czartoryskich, archiwum m. Kra 
k o w a  i prywatnych, c) szczegółowe opisy 200 przeszło 
obchodów setnej rocznicy w Ameryce, Europie, Warsza

wie, Poznańskiem i Galicji.

Cena dwóch wielkich tomów 3  złr. « o  cnt.
ADRES WYDAWCY: W 9

K. Bartoszewicz, Kraków Szewska 15.

i!

za Wisłą, z gruntem pod buao- 
wę, obok mostu kolejowego, pod 
korzystnemi warunkami do sprze
dania. Wiadomość u adwokata 
Dr. Kazimierza Kirchmajera, 

ulica Florjańska Nr 33
176.1(3-3)

HI

rNI

jj Obszar dworski Brzeźnica
Ą 1790 poezta Brzeźnica, (t-3

ma do sprzedania

Jeden lub dwa pokoje
z oddzielnym wchodem, w bliz- 
kości plant i Rynku, zc stołem 
i u łngą, jest do wynajęcia od 
i października dla osoby star
szej. Wiadomość w Adm ini
stracji „Kurjera Polskiego“,

p o d  B .  S . 1722(14 ?)

i F. CEMBRONOWICZ l
♦ majster szewski,
♦ w Krakowie, ul. św Tomasza, ♦
♦ I 21, filja ul- Florjańska i. 15. v
k ♦
♦ puleea obuwie damskie od 3  złr. ♦
X £ 5  cnt., męzkie oa 4  złr. £ 3  J 
J ont. i wyżej, dziecinne z najle-* J
t  pszego materjałn. Reparacja ta- X
♦
♦

nia obuwia i kaloszy. #
1676(20 ?) ♦

Z - Na dobry procent.
Do interesu przemysłowego potrzeba

3000 złr.
G w a r a n c j a  w s z e l  l a .

Bliższa wiadomość n W. Szatki 
wsklego w  .Redakcji „Kurjera Pol
skiego” , pomiędzy 8 - clą a 6 - tą po
południa. 1751(5-?)

MAGAZYN RĘKAIICZNICZY 
F. Lubańskiego,

p l .  D o m l n ł t c a ń s k t  3 ,
poleci 175 2(4-5)

przybory do gimnastyki:
Pasy po 75 cnt. do 1 złr. 20 cnt. 
Pantofle z jelonkową podeszwą, U 
po 90 cnt. i 1 złr- Koszulki t-ry- * 
kołowe po 60 cnt. Pantalony 

trykotowe po 3 złr i 3'25.

Handel korzenny,  M u . ,  |
| przy głównej ulicy, z powo- }  
| dów familijnych zaraz z ^ 
| wolnej ręki tanio do sprze- | 
^ dania. |
| Adres: J. Frye, ulica | 
^ Wolska, 1. 17, Kraków. §

Kapitał 5 0 . 0 0 0  złr. a. w.
jest do umieszczenia w całości lub częścio 

wo na druga hipotekę.
Poszukuje się do nubycia

majątku ziemskiego,
z lasem, w cenie okołi 100.000 złr. Blii- 
szjch wiadomości udziela kancelarja adwo
kata Dra Doboszyńsklego w Krakowie, Gro

dzka 18. 1645(10-10)

Gdy mi potrzeba inse- 
rowac u (: 02?)

w dziennikach lwowskich i in
nych krajowych jako też w za
granicznych, to załatwiam 

to zawsze najtaniej przez

PANNA1697(9-")

do krawiecczyzny, z dobrej ro
dziny, wykształcona w swoim 
zawodzie, pilna, bardzo praco
wita, poszukuje odpowiedniego 
zatrudnienia w mieście lub w 
okolicy; może także panią dumu 
wyręczać w domowem gospodar
stwie. Bliższa wiadomość przy 
ul. jagiellońskiej I. 6 , 1. P w 

pracowni sukien p. Steiner.

0S2CÓ 
Lwów, Kopernika 11.

PRACOWNIA
SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH,

jakoteż dziecinnych,
FELICJI ŚWIĘTNICKIEJ,

Grodzka Nr! 1, L  p.
Robuty wykonują się podług najśwież

szej mody, po ceaaci przystępnych.
1665(10-10)

0 ® 0 ® 0 ® $ 0 © ® ® 0 ®

Cale I. piętro,
składające się z dziesięciu poKoi z 
meblami lub bez mebli, zaraz do 
wynajęcia. Szpitalna 40. Wiadomość 

u stróża. i785 (i-i)
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Najartystycz. i naiwięcc] tekćta zawierające czasopismo polskie

„ŚWIAT"
DWUTYGODNIK ILUSTROWANY,

wyohoćUi w 1801 r.
j )  w tymże samym formacie i objętości co w trzech latach (
1 i popopr»ednicli w nowej Okładce, uposażony w bogatą (  
L  treść (najnowsze, umyślnie dla „ Świata“ napisane utwory /  
G Henryka Sienkinwicza, Elizy Orzeszkowej, Michała Ba- 7 
. łuckiego, Kajetana Kraszewskiego, Alberta Wilczyń- J  
I )  skiego, Adama Krechowieckiego, Józefa Tretiaka, Dr V 
| ; Juliana 'ichorowicza, Piotra Chmielowskiego i w. i.) (  
S i prawdziwie artystyczne ilustracje naszych mistrzów, / 
y z 2 dodatkami książkoweml i 4 rycinami- ^
)  Prenumerata na Ś w i a t  w ynosi:

) Bocznie 12 złr. Półroczn. 6 złr. Kwartalnie 3 złr. (

 ̂ P r e n u m e r o w a ć  n a jd o g o d n ie j

> w AdimnistrłiGji „Swiata“ : 40. Ulica FlorjaM a. <
 ̂ Premium cadzwyozajne „Świata** na rok 1891: u

>Prennraeratown, którzy niosą z góry całorocznę prenumeratę /  
wprost do Administracji „Świata** otrzymają jakopremium nad- M  

)  zwyczajne własnoręozny oryglm Iny rysunek jednego z artystów ( 1 
polsklob, posiadająi y znaoznie wyższą wartośó od roczne; ceny 

/  prenumeracyjnej'SVV]ATA. Rooznl pronumeratorowle prowincjio- M  
)  nalnl, którzy w myśl niniejszego ogłoaze, a z premium nad- 

zwyczajnego korzystać zechcą, raczą nadesłać 5'’ centów na opa- j|| 
kowanie i przesyłkę podtową rysunku. U

Ze względu na konieczność uregulowania bardzo kosztownego ^1 
nakładę i przygolowaaie odpowieJn :i ilości premij. Administracja CM
CWTATA Tin.nc.n m uinTABiiA wiidsTillldi nraniimflnłu 7nfft Al liiŚWIATA nprasza o wozesne wnoszenie prenumeraty. 70(6 6)

NOWINY RACIBORSKIE,
pismo poświęcone Indowi*; 

wychodzą w  Raciborzu, (Ratibor, Oberschlesien), 
co ś r o d ę  i s o b o t ę .  i5iin.->?)

•< Prenumerata w ynosi 1 złr. kwartalnie. >-
NOW INY RACIBORSKIE

Rą redagowane w  duehu czysto narodowym i dl,? togo 
zw alczają je  N iem cy wszelkiem i siłami

' i  X  ■ ■  ■ ' ■  M  m  ■  X X  ■  ■  ■

INSER1TY (anonse) po cenach redakcyjnych 
i  o s f ł o s z e n l a  d o  p l a k  a t o w a n i e

przyjmuje i ekspedjuje natychmiast
C E N T R A L N E  b i ó r o  o g ł o s z e ń

Lwów, Kopernika |. II o6(68 ?)

35 latpowodzema
W yn alazek  u p rzy w ile jow a n y  na lat 15  d o k to r ó w  Hf A K I E  

f  rertttf, Ipkarzy-unjrm lazców, U l. de 1* A r b r e -S e c , 4 6 , w  P a ry żu , 
na l e c z e n i e  radykalne R U P T U R . Do leg o  czasu  bandaże służyły  
jedyn ie d o  pod trzym y w an ia  ruptur. D o k to r o w ie  M A R IE  ro z -  

* w iązali zadanie p o d  w zględem  pod trzym yw an ia  i leczenia  ich  za 
p om ocą  Bandażu E le k t r o -L e c z n i c z e g o ,  k tóry  ściąga  n erw y, 
w zm acnia je bez w strząśn ień  1 bolu  1 skutkuje w  prędkim  czasie 

uleczenie zupełne. —  P o je d y n c z e  franków 30. P o d w ó jn e  franków 5 0  w raz z informacją.

Knrs p ien iędzy i papierów  publicznych ,
4 października.

Waluty.
Ruble rosyj»kie papie- ?,a 1 0 0 .....................
Marki niemieckie......................................................
20-to fkankówk' w a in a .........................................
Rubel arehrnj obrączkowy......................................

Ohligi.
Za ICO fl. wart. im. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta papierowa.....................
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne . . . . . .
4%  galicyisaie Obligacje propinacyjne 26-letnie . 
6° o galicyjska pożyczka krajow a......................
*ys%  „ ,  • .....................

J/1 Obligacje komun, galic. B"rku krajowego . . 
t°/o Listy likwid. Królestwa Polskiego za 500 r. 

im wart, oprócz kuponu bież. w rublach kop. .

Listy zastawne i dłużne.
Za 100 fi, im. waifc. oprócz kuponu bieżącego.

Li?, ty zast. \. Barku krajowego. . . • • 
IV, - ow. r. 7.if ir?. w#> l«w. nieokr*
10 „ ł l  let'O r r i* r r *9 rd0/ . . .  „ f;b let-.'O T 7 r p v r \ A10/ l/ „ 5 2  let./O /O n n « ł» _______ "

Ftacą żądąją

123 126
67 — 68 80

9 20 9 30
1 38 1 43

90 60 91 40
103 76 106 -------

91 60 92 3t>
103 6« 106 —

98 ____ 99
101 — 101 76

96 60 98 —

98 99
97 — 98 —

95 — 96 —

94 50 95 60
99 100 —

5%  Listy zast. gal. Banku hiDot. we Lw. preru. 
6%  o » " o b o b  niep..
4^°/(, „ o o o n n ii
6% ui ity zast. Zakł. kred. ziem. w Krak. 36 let. 
6%  Listy dłużne Zakładu kredytowego włościań

skiego we Lwowie w likw id ..............................
5<y„ Listy dłużne Zakłada kredytowego włościań-

i kiego we Lwowie w lik m e i ...............................
6%  L?siy zastawni Iow. kredytowego ziemskiego 

królestwa Polskiego z r. 1869 Lit. A za 100 
mb- im. w. nprocz kuponu bież. w rab. i kop.

1 Jtcje kolejowe i bankowe
prócz kuponu bieżaci go.

Kolei Karol? Ludwika. . . . . . .  po 210 złr
„ LiWOwSKo-CJzcmioweckiej . . .  „ 200 „

Galicyjskiego Bankn hip. we Lwowie „ 200 „
Bmko galic. dla handlu 1 przemj słu 

w K rakow ie........................................  n 200 „

Losy.
Miasta K rakow a..........................................................

„ Stanisławowa..................................................
Towarzystwa anBtijackiego czerwonego Krzyża. . 

„ węgierskiego „ * • ■
„ włoskiego „ ,

Bazylika Buda-Pesztu..............................................

108 
100 40 
98 30 

100

69 —

52 -

99 -

204 — 
234 - -  
302 —

22 
27 50 
17 — 
11 —  

12 —  

6 £0

109 
101 -  

99 
101 —

69 —

64 —

100 50

207
238
305

23 —
29 — 
18 - -
12 f
13 — 
7 —

I ttrfiktfr c m t l iy  Pr. Jśztl Gr‘$w»kl Rr*Ł WE l  l spśłkl, ppó « «  Im  B«rtsw*kiM». O ^ iw ls d z l i ln y  : i  R *dak«|p: F r a c o ltz o k  B ł « w » f k l


